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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E *

W O J N A  w  Ń l E M C Z E C l ł

*  M iner wy Francuskiej.

M ało w  jak im  k ra ju  w iedzą o w ojnie 

w ybuch łe j m iedzy  dw om a M o  c a r s t w a -  
tn i E u ro p y , już od  m iesiąca trw ającej. —  
K ró k i n iep rzy jacie lsk ie  nastąp iły  bez p o p rze ­
dzającego w y p o w ied zen ia^  chociaż obadw a 

X iążęta p o ch o d zą  z ro d n  W ity k in d a , Jjó- 

w nie św ietnego j a k  K a r o l a  W .
Te n a ro d y  w alczące są z liczby  trzydzie­

stu  p ięc iu  m ocats tw  N iem ieck ich : to  jest 

Xiąże de L ip p e , -  D etm old  panu jący  nad 
19 ,062 d u s z , i  *Xiąźe Schaum burg . -  L ip ­
pe  m ający ich  w  sw ym  k ra ju  24,000. A r-  
m j a  p ie rw szeg o  w ynosi trzysta  lu d z i, d ru ­

giego z n ó w  o zaciągnionem  p o w s t a n i e ' m  
i  5o. Ich  k ra je  lezą m iędzy H annow erem  

a P rnssam i. - 4- O burzenie ob u d w u  Xiążąt do­
szło  najw yższego stopnia —-  S łabszy  w  siłach 

w o je n n y c h , spodziew a się W yższości przez 

zap row adzen ie  w  w o j s k u  sw ojem  taktyki 
P ru s k ie j ; u fn y  jest p rzy tem  w  słuszności 

sprawy.

K rok i w ojenne  ro sp o c z ę ły  s ię 3 i. S ier­
pnia. —  Xiąźę L ippe  -  D etm old  p o stano ­

w ił opanow ać kraj sąsiedn i; w y słan y  przez* 

niego k o r p u s ,  złożoiiy z łu d z i  4o , z b r o ­
nią n a b i t ą  w szedł w czasie zm ierzchu  do 

w si M aspen leżącej w  X ięstw ie S chaum burg . 
N aczelnik k o rp u s u , pó ro spo rząd zen iu  
Wojskiem, usiłow ał zachw iać w ierność m ie­
szkańców  w io sk i, obiecując im  w  im ien iu  
swego Pana, Rząd l i b e r a l n y  i k o n s t y -  

t u c y j n y ,  jeżeli się, spokojnie poddadzą . —  

O bietnice te okazały się w  k ro tce  m y ln e m i, 
W pó łgodziny  bow iem  po  p rzy b y c iu , d o w ó d ­

ca zab raw szy  śiedm  koni z stajen odb ity ch  j 
w ró c ił do p a ń s t w  swojego Xiążęcia, z ca- 
ł  ą pow ierzoną m u A  r  m j ą. —  W łaściciele  
koni chcieli op rzeć  się , ale w a l e c z n i  r  y  
C e r z e ,  nadstaw ieniem  kolb  p rzec h y lili szale 
zw ycięstw a. —  I  tym  sposobem  dzięk i n ie . 

b u ! k rew  ludzka  nie toczyła się w  te j p ie r ­

w szej po tyczce .
W spom nien i P a n u j ą c y ,  toczą z sohą 

Często w o jny , ale sław a d la n ich  n ie sp ra­

w ied liw a i u p o rn a , g rzeb ie  w  n iepam ięci



najehłubniejsze ich w aw rzyny. —  W  1811 |  o narodach powiedział : ż e k o n g r e s
przepom niano o podobnej kompani) p rzy  |  w i ę c e j  t a ń c z y ,  n i ż  p o s t ę p u j e .  —-
trwającej podówczas w  łlisż p an ji, i dla j Nie można powiedzićć tego o Akwizgrań-
przygotow ań do Rossyjskiej. —  W ioska Al- 1 skini, zwracającym teraz niespokojny bacz-
verdissen była przedm iotem  zatarg m iędzy « ność całej E u ro p y .— K rótko trw ać będzie
dwoma m o c a r z a m i .  —- Praw a Xięcia S i z końcem mięsiyca bieżącego wszystkie
Schaum burg były  na lepszych zasadach { ważniejsze przedm ioty hłatw ionem i zostaną.
o p a rte , ale Xiyże Detmold u w aża ł: ze nie- y Już jeden z nich obchodzący szczególniej
przyjaciel w  sto pięćdziesiąt ludzi, nie oprze |  Francjy i w  ogóle spokojność świata, jest
się jego A r  m j i z trzystu złożonej* W kro- j rostrzygnięty, wojska sprzym ierzone po od-
czył więc —  zabrał sto rycerzy broniących byciu rew ji opuszczają Francjy.
A lverdissen , opanował w ieś', a urzędni- j Do d .' szóstego Października, było już
ków  W niewolę zabranych, do krajów żw}- \  pięć osobistych narad pom iędzy monarcha-
cięzcy zaprowadzono. —  Arm ja zwycięska j mi. M inistrowie są czynnie zatrudnieni.—
przypu ściła podobnież attak do nieprzyjaciel- j Obecni są, rowpież teraz w  Akwizgranie na-
skiej rezerw y Z 5 o lu d z i, i po niejakim \ pzelnicy lub pełnomocnicy głów nych domów
o p o r z e  wyborny jej pozycjy opanowała. Nako- ) bankow ych Europy. Oni to ułatw ili tru-
niec po różnych w ojenny ch obrotach, i ogło- |  dności co do wyjścia w ojsk sprzymierz ol
szeniukilku B iii  1 e t y  n ó  w, Xiyżę Schaum- j  ny 'c^  przez bezpośrednie- ofiarowanie 200 
burg okazuj i  cy nadzwyczajny ludzkość które Prancja ^

jeszcze poiw ro d z e n iu  ludem , k tóry  p a n o w a n i u  __ ^  ^

J e g o ,  O p a t r z n o ś ć  pow ierzy ła , Zt 1 , będzie w  wielkiej K siędze.-— Niewiadomo
bregł przelewom  krwi  w ic y y c h  w jeszcze czy Francja przyjm ie ofiary te cu-
poddanych i prżedał w i e ś  sąsiadowi za j ^zo z iem có # , dotąd bowiem  j śj ministJ

summę 5 0,000 talarów . • : } Skarbu, przez opłatę znacznych procentów
Teraźniejsza wojna w ypływ a podobno J . , . ,

> . i e r  J J , \  nie dał uprzedzić swego narodu w  w s p a -
z odmian w zapożywaniu do trybunału L>et- i h i  a t 0 ^ y  j j f i  b ś c i.
inoldskiego, zaprow adzonych bez wiado- |  M onarchowie wy jady d. i5 . z A k w i s -
mości Xięcia Shcaum boig. g r a n u  do S e d a n  1 tam beda na r ••i -r• . 1. r * ., l ® -oęua ua rewiiO by walczący Aiązęta raczyli zwrocie ’ . . , o, ;

y i - ■ . • , . .. , . J w ojsk pruśkich. Stamtąd .udadzą sie do
ró śwma na A rtvkui 2eti aktu zwia- I _ - . . . . 1u w ag , sw oi, na A rtykuł 2gi -akw , M a u b e U B C  i „becm Łgd, „brdton. w oisk

■/.kowego Niemiec, sa p e w h i^ c y  gean.ee j Rossyiskich , w  V a . l o „ c i e n Ue eą.fA ,,giei.

skich. —  Cały tę podróż chcy odbyć z po-W szystkich państw  połączonych, i jedena­
sty poddający podobne spory rozpoznaniu 
Sejm u; i zapobiegli w ylew ow i krw i, która- 
b y  z b r o c z y ł a  N i e m c y ,  p rzy  zaburze­
niu s p o k o j u  oś  c i  ś w i a t a ,  gdyby ci 
dwaj następcy W itykinda posiadali jego 
k ra je , jak pełni śy jego o d w ag i;—  teraź 
bow iem  kończy na opanowaniu w i o s k i  

zaborze k i l k u  k o t i i .

Z A K W I S  G R A N U

! i

spiechem takim , aby na dzień 18, a najda­
lej 19, wrócili do Akwizgranu. —  Jeżeli 
pow rót nastąpi w dniu 18 , ma być uświet- 
piony obchodem uroczystości b itw y pod  
B i p s k  i e m.

2 Akwisgranu dnia 10. Października.
; • > . ' t  •

Co dzień bardziej pow iększa się liczba 
Artystów  w różnym rodzaju^ zjeżdżających

zpi-ywalnych wiadomości Dziennika le Vrai Liberal, j Z caic9 Ł urópy i( W czoraj deklanjowa-
. i 110 sławny poezjy Szyllera pod  tytułem : 

Sławny z dow cipu swego X i,ie  de Li- D aw on , • y  Romberga; Dzj . ^

gne uważając daw niejszy kongres, na którym  j  słyszde bracia B o h r  e r .  Ju tro  P .„
zabaw y były daleko żyw sze niżeli poster) V-A • j  • U n ! u- • • i;  . . .  ’ . <1 s Friedrich  z Drezna obiecuje popisyw ać sie
interessow ,! gdzie o balach więcej pamiętano' ? «  . . v -; r/n j  i1 i u y na H a r m o i l i c h o r d z i  e. M łody J; a



S o n n e u r ,  dziecię ośmioletnie popisyw ać  
się będzie na skrzypcach. A le K rólow a  

Wszystkich A rtystów  Św iata, niezrównana  
C a t a 1 a n i przybyła w ypraw dzie , ale je. 
szcze dnia nie oznaczyła.

Oczekiwanym jest w  Akwisgranie znany 
brzuchom ówca A l e x a n d e r ,  ma przybyć  
z K oblencji, gdzie d o t|d  bawi. Z Paryża 
przybyła sławna kabalistka Panna L e N  o r. 

mand,
Powiadają, iż najwięcej przyłożyć się 

miała do odwołania wojska z Francji, Ros. 
sja i Anglja.

A k wis gran ~  pisze jeden z dzienników  
Niederlandzkich —  jest; teraz razem dw o­
rem M onarchów , Gabinetem całej Europy', 
jarmarkiem, składem najświetniejszych i 
najrzadszych rzeczy,' miejscem w  którem  

się zebrały najznakomitsze talenta i  zbio. 
rem kuglarzy różnego rodzaju.

* Y - ,  * ~  f - . '1  - ,

D nia  11. Października.

Dziś popołudniu w  obecności Króla
T' V 1
Bawarskiego odbyła Pani Reichard pier­
wszy podróż powietrzny.

N a  jutro odłożyła podróż swojy Pan. 
n a  G a r n e r in  j^j r y w a l k a ,  k t ó r a  uczyni do. 
św iadczenie'ze swoim  spadachoronem. Pan 

Garderin przedstawiając jy osobom odw ie­

dzającym jej balon, zw ykł mawiać.,, Oto
* ,  • ' • j- t

Panna Garnerin, którćj inam zaszczyt być
i .  ■ > ,
ojcem.

D nia  12. Października.

W czorajszej nocy przybył tu Jego Ce° 

sarzowicowska M ość W ielk i Xiyże Michał. 
D ziś po objedzie JEGO Cesarzowicowska  

M ość W ielk i Xiyże K o n s t a n t y ,  Naczel­
ny W ódz W ojska Polskiego.

Opowiadają tu następujyce' zdarzenie: 
N a j j a ś n i e j s z y  Cesarz A L E X A N D E R  ma zw y­
czaj codziennie przechadzać się sam bez 
orszaku, ubrany po cywilnemu.' Na je- 

dnćj z takich przechadzek; napotkał Go u- 
bogi , i  prosił o jałmużnę. Gdy Cesarz 

w ysłuchał jego prośby, pow iedział żebrak.-— 
„Jestem biedny i praw dziw ie potrzebowałem

# , ' p '  - • 1 . . .  .

wsparcia. Byłćrh przekonany żę nie dare­
mnie proszę , bo w iedziałem  o tym, że Ty  
tanie,' lubisz dobrze czynić i  n c o g n i t o.

N. Cesarz cokolw iek był s łab y , ale 
teraz już jest zupełnie zdrówj pracuje co­

dziennie od rana do 2ej po objedzie, i rzad­
ko byw a na Widowiskach*

z R zym u  dnia  19 W rześn ia .

W ystaw iono tu po p ierw szy  raz no­
wy Operę sławnego F i o r a v a n t i  pod  
tytułem Henryk IV w  przechodzie przez 
Mamę. Opera ta z pow szechnym  zapałem  
przyjęty została.

z M a d ry t u *24 W rześn ia .

Z nowej organizacji rady K rólewskiej 
spodziew ać się można szybkiego i zgodne­
go postępu spraw publicznych. Im  a z jest 
to maż rozstropny; w ięcćj .bojaźliwy niż 
przedsiębiorycy. Niebędzie chciał zape- 

 ̂ wne", obalać zasad przyjętych , tak jak czy- 
I  nil G a r a y .  C a s a-1 r  u j o człow iek bar- 
 ̂ dzo oświecony, łyczy do długiego doświad- 
 ̂ czenia nabytego w  usłudze publicznćj, szcze- 

gólitiejsży znajomość tych części Ameryki,

|  które teraz ściygajy na siebie baczność dwo- 
 ̂ ru Madryckiego. W iele dzieł jego od da- 
 ̂ w n a  z n a n y c h ,  przekonywają o jego  ' swie- 

I tle i palrjotyzmie". Ma blisko pięćdziesiąt 

i  la t , praca jest u niego drugy naturę. Po- 

ł przednik jego przyzw ał go b y ł do Madrytu 

/ dla powierzania mu poselstw a najwyższej 
1 wagi. W  tćj najtrudniejszej sprawne oka- 
S  zał w icie biegłości. Zasługi jego nagrodził 
j Król wyborem . C i s n e r o s  jest jednym  

ż daw nych O ficerów  Marynarki Króle- 
'' sk iej, posiada głębokie w iadom ości potrze-
M tme do pow ierzonego-m u w ydziału,
ł  i V.,' O : - . .  .• ■ ....
( Inni dwaj ministrowie których utrzy

; mano: sy j E g n i a , minister W  ojny, i L o- 
ż a n o  d e  T o r r e s  Minister Sprawiedliwo- 

J ści. P ierw szy znany jest z swojej surowości 
J 1 oszczędności, i dał w  wojsku męztwa do-
V w ody, drugi wm ien swoje wywyższenie 
S talentom jakie rozwinył w ostatniej wojnie, 
i Sprawiał obowiyzki mtendeiita prow ircji Sa- 
|  lamanki i  okazał czynność i zdatność nieza- 
N przeczony. Utrzymują iż ma w iele wpły-
V wu w Radzie Państwa i  że go utrzymać 

potrafi.



Tym sposobem dzienniki Hispańszkie 
wynoszą pod obłoki jako ludzi najzdatiiiej- 
szychj, Ministrów wT chodzący eh na urzędo­
wanie. Nie tak łaskawy -sąd dają o wycho­
dzących ; lubo i o nich przy wejściu po­
dobne pochwały głosiły. Zobaczemy co 
powiedzą o dzisiejszych M inistrach, gdy 
wypadną z łaski, a w kraju Hiszpańskim 
w ejście na urząd i zejście, niedługiego po­
trzebuje czasu.

'  1 ' .  ł .  i . - • -

od N i ż s z e g o  Renu 1 2  P a ź d z i e r n i k a ,  
( z Gazety Hamburskićj )

Jedno z pism publicznych zawiera w so­
bie co następuje:

ArpyXiężna Marja Ludw ika, miała 
otrzymać pozwolenie od Najjaśniejszego Oj- 
ca Sw ego, do podania przełożenia Kongre­
sowi Akwisgrnńskiemu, o przeniesi cnie Na­
poleona do zdrowszego klim atu. gdzieby 
mógł oddać się miłym mu zatrudnieniom. 
Utrzymują że Hrabia Las Casas odesłał do
Xięcia Richelieu z tego względu ułożoną 
prośbę.

,, Czyli na K ongresie Akwisgrańskim, 
będzie miana uw aga, na przypadek śmierci 
Ludw ika X\III._i na skutki jakie to zdarzenie 
pociągnąć za sobą może? Jakimże się to 
dzieje Sposobem , że właśnie kiedy sic ze­
brał Kongres Akwisgrański, mówię iż Lord 
Cochrane miał zamiar uwolnić Napoleona? 
Podczas Kongresu Wiedeńskiego uciekł on 
z E lby ; miałźeby los znowU chciać, aby 
podczas Kongressu Ąkwisgrańskiegó um­
knął z wyspy St. Heleny? Czy by ta rasę 
podróż jego obróciła się do Ameryki czy 
do E uropy: to jest rzecz obojętna; i w pierw ­
szy m przypadku nie zbywałoby mu na stron, 
nikach. ”

se Sztokholmu.

Korona znaleziona przez wieśniaka 
w czasie połowu ry b , waży półtora funta

złota i ozdobiona jest 35 kamieniami dro- 
giemi, między któremi były niektóre rtie 
szlifowane.

Ustawa dodatkowa do konstytucji Szwedz­
kiej załączona, wskazująca nowe kary 
na nadużycia wolności d ru k u , przyjęta 
przez stany Szwecji pod warunkiem , ii 
może być dopiero w praw o zamienioną po 
przyjęciu jej przez Sejm Norwergski, od* 
rzucona przez tenże, nie ma tern samem 
żadnej mocy óbowiązującćj.

Król ustanowił order zasługi Cywil­
nej, spólny dla Szwecji i Norwegji. Hrabia 
Norwergski W endel-Jarl sberg jest Podskar­
bim jego mianowany.

. ' z Ijtamlmrga.O
Buduję tu nowy szpital prży bratnio 

kamiennej (Steinthor). Budów la ta zastąpi 
miejsce spalonej w czasie ostatnićj wojny; 
ma pomieścić i,oóo chorych Wygodnie. —- 
Spodziewamy się, że pomnik ten pobożno­
ści obywateli miasta  ̂ szczęśliwie ukończo­
nym będzie,

Dienniki Nowego -  Jorku zapewniają 
że traktat odstępujący Floryd Stanom Zje­
dnoczonym jest już zawarty, potrzebuje tyl­
ko ratyfikacji Króla Hiszpańskego i Pręży- 
denta Monroe. Mówią że cena ich jest 
pięć milionów plastrów,

fi P a r y ż a .

Niektórzy przypisują upadek Ministra 
Hiszpańskiego G a r a y ,  układowi nowegct 
Budżetu, oraz widocznie okazanej chęci zni­
szczenia wszelkich wyjątków w  znoszenia 
podatków-, wpopisie wojska, i uważaniu dóbr 
duchownych za źródła przychodów skar* 
bowych.

Listy Kadyxo zapewniają że dla przy­
krej pory ro k u , wielu Korsarzy udało sUę 
na morza południowój Ameryki;

W ydawcy odpowiedzialnie • 4 . /  »


